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w i a d o m o ś c i  k r a j  o  w  e .
Z  P e te r z b u r g a , 17. K w ie tn ia .

H rab ia  E llin g , M in ister i M arszałek  D w oru 
W  .  W eim arskiego  ; F . W o lfs k e l ,  M in ister 
t o g o *  W i o t k i e g o  X i ę s t w a  ; P .  Tripp  , J e n e ra ł-  
P orucznik  w  s łu ż b ie  Króla TSiderlandskiego; 1 P. 
A ucillon , rzeczyw is ty  Radca Tayny I ru sk i,  oz­
dob ien i zostali O rd e re m  S. A nny i .k ia s sy .

  J .C .  M. m ianow ać ra c z y ł \rc b y m a n d ry to w
F ila re ta  i In n o cen teg o  człon! am i Dy rekcyi Joni. 
rd n e y  szkół , pod z.nwiadowaniem M in isterstw a 
ośw iecenia publicznego  będących .

K  a  ó l e w  s t  w  o P o l s k i e .
Z, W a r s z a w y , 5. K w ie tn ia .

W y p i s  z P ro to h ó tu  S e k r e ta r y a tu  S ta n u  
K r ó le s tw a  P o lsk ieg o .

M y  z. R o i  e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  L  

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Z apatrzyw szy  się na A rty k u ł iS  S ta tu tu  O rpa 
n icznego O Radzie S tanu i A rty k u ły  x-] i_ i8  posta­
now ienia , w zg lędem  w ew nętrzney  orgam zacyi Ra­
dy \d m in is tra c y y n e y  ; po  w ysłuchan iu  Naszey 
R ady S tanu ', postanow iliśm y i s tanow iem y  orga­
n iz a c j i ,  K an cella ry i ty ch  obu  R ad  tak następnie :

1817-

T Ł
u.

i .Y T  U
P r a w id ła  ogólne.

A rty k u ł 1. R ada 'd m in is lra cy y  n a , oraz ogólni 
zgrom adzenie R ady  S ta n u , b ę d i m ia ły  oddzielni 
swoie R ance!lary ie  , opró< z tego N am iestn ik  hę 
dzie m ia ł przyboczną Kancellary ią co do przed 
m io tów  wy p ł y w a i ą c y c h  z szczególnych iego a tlry  
b u cy y .

Art. 2. T rz y  to  w spom nione K ancellaryi
chociaż, odosobnione i przeznaczone do oddzielny 
cz y n n o śc i, składać będą rzeczyw iście ty lk o  ii di 
R ance lia ry ią  pod nazw isk iem  : K ancellary ia R at 
S tanu K rólestw a Polskiego.

A rt. i .  R adca S ek retarz  S tanu k ierow ać b
dzie naczelnie K ancellary ią R ady S tanu. ' '  pr:
padkach iednak kiedy by  N am  podobało  sie prez 
dow ać w  teyże R a d z ie , w spom niona Kancellary 
zostawać będzie  pod zarządzeniem  M inistra Se! 1 
tarza S tanu , stosow nie do a r ty k u łu  ‘>o S ta tu tu  t 
panicznego o R adzie S tanu , R eferendarz S ekret 1 
G łó w n y  ogólnego zgrom adzenia R ady  S tanu , k 
ru ie  w y d z ia łe m  K ancellary i teyże R a d y , szc 
go 'n iey  d la iey  zgrom adzenia ogólnego przez
czoney. ,

A rt. /). R adca S ek retarz  S tanu i R efe ren t 
S tanu  S ek re ta rz  G łó w n y  ogólnego zgrom adzi

88



—  35o —
Rady Stanu, przepwese ma-ą dla sienie obowiązki 
W Statucie Organicznym Rady Stanu, i w organi- 
zacyi wawnętrzowy Rady Administracyyney. Każ­
dy z nich kierować będzie właściwym sobie wy­
działem Kancellaryi Rady Stanu, przez pośredni­
ctwo Dyrektora Jeneralnego , na ten koniec przez 
Kas wyznaczonego, z pomiędzy Vice - Referen- 
darzów Rady Stanu.

Ait. 5 . Dyrektor Jeneralny bedzie m ia ł bez­
pośredni kierunek Rancellaryi RadyStanu ; oprócz 
tego, iako Adjunkt Radcy Sekretarza Stanu, będąc 
we wszystkich działaniach temuż pom ocnym , 
utrzymywać i układać ma Protokóły Rady Adm i­
nistracyyney pod iego dozorem.

Art. 6. Radca Sekretarz Stanu , iako Naczel­
nik Kancellaryi Rady S tanu, czuwać będzie nad 
czynnościami wynikaiącemi z postanowień i Uchwał 
Namiestnika w Radzie AdministracyTyney 5 trudni 
się urządzeniem wewnetrzne'm Kancellaryi; przed- 
itawia członki do nominacy i i postąpienia na wyższe 
itopnie. Referendarz Sekretarz G łów ny Rady 
Stanu, wgląda iedynie w uskutecznienie czynno­
ści, które są przedmiotem ogólnego zgromadzenia 
lady Stanu.
. Art. 7. Kancellaryia przyboczna Namiestnika 
lędzie pod berpośrednim dozorem R adcy  Sekre- 
arza Stanu.

T Y T U Ł  II .
P r z e p is y  d z ia ła ń  K a n c e lla ry i R a d y  S tan u .
Art. 8- Obowiązkiem Kancellaryi Rady Stanu

_ wypracować roboty wynikaiące z attrybucyy 
amiestnika i Rady Stanu.
Art. 9. Co się tycze interessów przedstawio- 

ych Namiestnikowi w  Radzie przez Ministrów, 
przygotowanych poprzednio w Kancellaryiach 

łaściwych Rommissyiów Rządowych; Kancel- 
r|yia Rady Stanu, nada im  tylko przyzwoite for- 
” , zaciągnie do właściwych dzienników, zacho- 

oryginały wyroków Namiestnika, i kopiie ich 
zedowne wyexpedyiuie.
Art. 10. Czynności, które Kommissyie Rzą- 
we przesyłać będą do Namiestnika przez Kari- 
laryią Rady S tanu, niemniey prośby osob pry- 
itnych, równie iak interessa wynikłe z korre- 
indencyi Ministra Sekretarza Stanu, maia bydż 
ygotowane w Kancellaryi Rady Stanu i przed- 
Wione do decyzyi Namiestnika przez Radcę Se- 
tarza Stanu.
Wt. 11. W ydział Kancellaryi ogólnego zgro- 
Izenia Rady Stanu obowiązany iest załatwiać 
Lvessa, które należą do attrybucyi Rady Stanu.

A rt. 1a. TJłożenie protokółu Rady Stanu po­
wierzone będzie lednemu z Vice-Referendarzow 
który pomagać będzie we wszystkich czynnościach 
Referendarzowi Stanu, Sekretarzowi Głównemu 
ogolnego zgromadzenia Rady Stanu.

Art. 1.5. Wszelkie rapporta Namiestnika Nam 
podawać się maiące, Jego korrespondencyie po-
prz7 w m e y e ’ ^  S1,? uskuteL'zniać w Kancellaryi

Art 1 d W  Archiwach Kancellaryi Rady Sta­
nu złożone i zachowane heda •

Ronimi^ . i flV.ądzącey, ustanowioney 
przed utworzeniem \  lęztwa V\ arszawskiego 

a. Akta Rady Stanu \iez tw a  Warszawskiego, 
skiego Ministrów Xieztwa Warszaw-

X ieźtw a13 rUK,J NajWJŻSZe^  tJ rnczasowey tegoż

5. Akta Rządu tymczasowego, od utworzenia 
Królestwa 1 olskiego aż do installacyi Naszego Na- 
miestmka. D

s t ,

6. W szystkie Nasze Uchwały Królewskie, po­
stanow ieni 1 nominacy,> ,  oraz postanowienia i 
urządzenia Naszego Namiestnika w obudwóch Ra- 
aach wy dane. ‘

T Y T U Ł  I I I .
s to n k i  K a n ce lla ry ia  R a d y  S ta n u  sk ła d a ia ce .

Art. ,5 . Oprócz Referendarza Stanu Sekreta.
rza głównego Rady Stanu, K a n c e l l a r y i a  Rady Sta- 
nu składac sie Iicdzie :

1 • Co do W ydziału Rady Administracyyney • 
z Vice - Referendarza :

Dyrektora Jeneralnego.
Jednego Sekretarza Jeneralnego.
1 rzęch Sekretarzy R eferentów.
Jednego Sekretarza Archiwisty.
Jednego Sekretarza Expedytora.
Jednego Sekretarza Dziennikarza.
Jednego Sekretarza tłumacza iezyka Rossyy.

Jedni go Sekretarza tłumacza iezyka Francu- 
zkiego.

Jednego adjunkta Sekretarza Archiwisty. 
Jednego adjunkta do układania tabeli pla­

nów, kart statystycznych.
Z potrzebney liczby kancellistów.

2. W ydział ogólnego zgromadzenia Rady Stanu,
składać się będzie:

Z \  ice - Referendarza Redaktora protokółu 
ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu.

Z Sekretarza Kommissyi Instrukcyyney.
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3 . Kancellaryia przyboczna składać się bedzie :
Z iednego Sekretarza Redaktora Języka Fran- 

cuzkiego.
Z iednego Sekretarza tłumacza ięzyka Ros- 

syyskiego.
Z dwóch adjunktów tłumaczy.
Z trzech Podsekretarzy.

Art. 16. Kancellaryia Rady Stanu m ieć Re­
dzie adjunktów honorowych, wybranych z pomię­
dzy m łodzieńców, którzy skończyli nauki, iscze- 
gólne maią zalety tak z przym iotów, iako też i do­
brych obyczaiów. Lat dwa naymniey pracować 
są obowiązani bezpłatnie.

Dyrektor Jeneralny będzie im  wyznaczał prace, 
stosowne do ich zdatności. Posunięcie ich , zale­
żeć będzie od ich pilności. Liczba adjunktów ho­
norowych, nie bedzie nigdy m ogła przechodzić 
liczby osób dwndzietsu

Art. i 7. Namiestnik Nasz osobnem postanowie­
niem  przepisze porządek działania Kancellaryi Ra­
dy Stanu, obowiązki każdego w  sczególności człon­
ka i liczbę zwyczaynych kancellistów.

Art. 18. VV nagłych czynnościach Radca Se­
kretarz Stanu będzie m ógł powiększyć kopistów i 
Oznaczyć im  płacę z funduszów nadzwyczaynych.

Art. i 9. Kancellaryia Rady Stanu bedzie mia­
ła wyznaczony fundusz na pensyie członków Kan- 
celiaryią składaiących , iako też na różne materialia 
1 wydatki nadzwyczayne. Fundusz ten zostawać 
będzie pod bezpośrednim dozorem i zarządzeniem 
Radcy Sekretarza Stanu pod adminislracyią Sekre­
tarza archywisty.

T Y T U Ł  IV.
O dpow iedzialność K ancella ry i R a d y  S ta u u .

- r̂t- 10. Radca Sekretarz Stanu odpowiedzial­
ny test iako Naczelnik Kancellaryi Rady Stanu.

1. Za przeistoczenie lub zataienie expedycyy, 
które przedstawić winien Namiestnikowi Naszemu.

2. Za zmienienie decyzyi Namiestnika w  Radzie 
Wydaney.

3 . Jeżeliby n ie  rz e te ln ie  w y łu s z c z y ł  in te re s  Na­
miestnikowi przełożony.
. ^ rt- 21. Równa odpowiedzialność przywiązana 
test do urzędu Referendarza Stanu , Sekretarza głó­
wnego Rady Stanu, w  tem co się tycze attrybu- 
cyiow Rady.

A lt. aa. Dyrektor Jeneralny staie się równie 
odpowiedzi a ln y  m  za n iedozf)r  K ance]Ia  j , iey
porzą e l pilność, zaległość expedycyy, lub ich 
zatracenie. W szystkie zaś członki Kancellaryi

j Rady Stanu, w  czem do którego n ależy , odpo- 
j wiedzialni są Dyrektorowi Jeneralnemu.

Art. 2 3 . W ykonanie ninieyszey Naszey U -  
chw ały , którą w  Dzienniku Praw umieszczoną 
m ieć chcem y, W ładzom Rządowym w  czem do 
którey należy, polecamy. ,

Dan w  Peterzburgu , dnia 3 1. Stycznia (12. Lu­
tego) 1817 r.

(Podpisano) A L E X A  N D R R .
Przez Cesarza i Króla 

(L . S.) Minister Sekretarz Stanu 
Jg . Soboleivski.

Zgodno z Oryginałem  :
Minister Sekretarz Stanu;

(Podpisano) Jg . Sobolew ski.
Zgodno z Oryginałem ;

Radca Sek. Stanu , Jenerał Bdy. 
(Podp.) Kossecki.

Zgodno z wypisem  : 
Minister Sprawiedliwością 

I V .  Sobolew ski.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N  I E M C Y.

Z  D r e z n a , 31.  M arca.
Król dnia wczorayszego dawał pierwsze posłu­

chanie Jenerał - Porucznikowi K o n ik o w i, Posłowi 
nadzwyczaj nemu i Pełnomocnikowi Cesarza Jego­
mości Wszech Rossyiprzy Dworze naszym.

S  Z W  A Y C A R Y I A.
Z  S e r n e , 1. K w ie tn ia .

W iadom ości, które odbieramy z górzystych; 
stron G risons  są nader smutne. Nigdy śniegi w  
tych stronach w  tey porze n iebyły  widziane, 
teraz zaś tak są w ie lk ie , iż niesłychanych klęsk 
staią się przyczyną —  Same tylko wierzchołki 
dachów daią się widzieć. Kilka wiosek mianowicie 
na dolinie Tavetsch  opusczone są zupełnie. Stra­
szne nawały śniegu, i uformowane z niego wody  
pochłonęły w ieś JVneras. W edług doniesień z 
Dissentis, niedaleko okolic tego mieysca iedj naście 
domów i m łynów ze wszelką do nich należącą hu- 
dowlą, nawet ludźmi i bydłem  zasypane zostały. 
W e dwa dni pożniey wydobyto s śniego Plebana, 
i 24 osób pokaleczonych lecz ieszcze w życiu ; ale 
odkopano bardzo w iele iuż nieżywych, a 28 osób- 
ieszcze się niedoliczaią. Dolina D isch m a ch  u— 
cierpiała podobnież.

Donoszą także s kantonu U ri iż w  M a y e n  
bryła śniegu zagrzebła dwóch lodzi, a inna groziła; 
niebespieczeństwem całey wsi P ealp  , woda albo­
w iem  z stopniałych iey śniegów , uniosła dwa d o-



m y , wywróciła kilka spichlerzów, i pochłonęła 
wszystkie bydło. Droga przez S t. Gothard  iest 
przeciętą.

i o. p. m . inny nawał śniegu zasypał dóm w C.ad- 
menthal. Mieszkance oprócz iedney kobiety przez 
ucieczkę siebie ocalili.

Doniesienia s Tyrolu podobnież są okropne i 
smutne.

N l D E R L A N U T.
Z  B r u x e ll i , 6. K w ietn ia .

Biskup Candawski widząc się bydz przymuszo­
nym do opusczenia swoiey stolicy, poruczył Ad­
m inistrację dyecezyi czterem wielkim W ikaryu- 
szom , po części swoim ziomkom.

  Trzyiaciele Tana A rnault niesczędzili starań
i trud w , aby ieszcze raz wyprowadzić na scenę 
Oermanika. « Nigdy (dodaie gazeta) traiedy ia nic- 
przyczynila tyle prawdziwych traiedy i u ( die er 
służby morskiey zginał w paiedynku odbytym 
z synowcem T. Curvisark niegdyś nadwornego 
Doktoru Bonapartego. Sprzeczka się wsczęla 
W czasie reprezentacyi a śmiercią obadwócb zakoń­
czoną została.

F  K A N C Y A.

5  P a ryża , 2. K w ietnia.
Xiaze Laval*- M ontm orency, Par Francy i i Je- 

nerał-Porucznik, zakończył życie dziś rano, maiao
wieku lat 7 1. . _

  Lady S tu a r t,  małżonka Posła Angielskiego,
urodziła dziś rano córkę.

  Mówią iż liczba należących do wyborów
W tey stolicy wynosić będzie do io,ooo. \Vedług 
etatów iest trzynaście tysięcy osób którzy płacą 
rocznego podatku doo franków. Rozumieią i i  ięst 
3 tysiące niemaiących ieszcze lat trzydziestu wie­
k u , ile się wymaga przez postanowienie o wybo­
rach do należenia do wy borowych czynności.

-  Przez kilka inź dni w kwartale Feydeau i 
prawie we wszystkich towarzystwach, niemówią 
iak o nagłem zniknieniu iednego m uzyką, który 
iak sie zdaie więcey się zajm ow ał pomyślnością 
swv'ego domu , aniżeli doskonałością oper. Ldyz 
chociaż chudy z niego b y ł kompozytor, żył iednah 
po X iążęcem u; dóm iego b y ł otwartym dla kai- 
dego przychodzącego, i sam b y ł przyiety w nay- 
bogatszych domach. Nie sama muzy ka była iego 
zatrudnieniem , rob ił on cóś w ięcey, baw ił się 
handlem ; zastawiał naprzepadłe pieniądze swoich 
znaiomy ch ; podobny niże sposobem oddawał w za­
staw , galattteryie, szale, i rozmaite flinty, które 
kupcy dawali m u do sprzedania. R obił on ieszcze

; cóś wdęcey; ponieważ b y ł bez ceremonii z swoiemi 
| przyiaciołam i, podpisy wał czasami za nich ro­

zmaite bilety bankowe, wexle, obligi i t. p. Za­
wsze maiąc za prawidło cudze podpisać imie, swo­
jego W ta ich rzezach nie uży wał. ( i pa trzy wszy się 
porządnie w takowe materyały , zlokował ie u Ak­
tora w kwartale l  ey dean, kti ry mu za to zaliczył 
znaczną sum m ę, i wziął takie w zastaw muzykę 
dwóch oper, które miały by d i grane w kiótce. 
Muzyka ta Jednak, niebyła zupełnie skończoną, 
brakło tam iedney J a g i ; kompozy tor dopełnił 
ten niedostatek w Sobotę aa . Marca o godzinie 8 
wieczorem.

'Tego dnia , m uzyk, nakształt D u b a n tku ra ,  za 
prosił do siebie liczne i świetne towarzystwo. L e ­
dwie się baj i  ( spoczął, zabiera p o r z ą d n ą  prow izyą 
dy iamentów7, i Kazimirów, i incognito  opuscza 
towarzystwo. A wsiadłszy co nay spieszniej do ka­
ry olki, każe się wieść na ulicę V\ m b ów (des Moi- 
neaux), odprawia woźnicę za iakąś kommissyią, 
a sam leci zagranicę. Coście dowiedzieli się w 
krotce o awanturze; i każdy nietracąc czasu starał 
się zabrać co lolwiek z m eblow , które pożyczył 
na przystrojenie apartamentów m uzyka, tak , Że 
w kilka minut obrazy , zwierciadła, porcellana, o- 
bicia nawet zniknęły. Nay poźniey się dowiedział 
cukiernik', który w bufecie odległym gotował się 
Wystąpić z wetam i; nier.osmłó mu iak dziesięć fun­
tów świec iarzęcych i kilka głów cukr; lecz to byr- 
unymniey nie nagrodziło straconych s jazy czyny 
takowego balu taooo f r a n k ó w .

Wydatki kompozytora i zaciągnięte długi wyno­
szą 1 rocie. Zona iego, która przed kilku dniami 
Jaśniała zbytkiem , i wdziękami piękności, niema 
w tym mornęcie ani przyiacioł, ani zalotników, 
ani p r z y t u ł k u .  Sic tra n s it gloria mundi.

  W przeszły m miesiącu znalazła się banda
złodzieiów w departamecie Orne. A chcąc nadać 
lepszy pozor swoim czynnościom, okryła się pła- 
sczeni polityki. Zwierzchność wojskowa, i cy­
wilna użyła całey swej przezorności i starań, w celu 
zapobieżenia nastąpić mogącym skutkom. Stara­
nia oney nieby ły  próżne, wytępiono zupełnie tych 
złośliwych ludzi. Kilku głównit y szych hersztów 
utracili życie, inni zostali schwytami i stawieni 
przed sadem.

r o z m a i t e  W I A D O M O Ś C I .
  T egoi dnia kiedy wiadomy Słoń zdechł w

Paryżu, ieden z stronników odmian rządu dowie­
dziawszy się o tern, wzniósł ręce w górę, i zawołał: 
« Dzięki Bogu! On iedeu m yśli o osczędności. a


